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Bitwa p o d  Tarczy­
cą IGO9,

; N O W O S G I  W A R S Z A W S K I E ,
JW. Jenerał Jazdy Hr: Paten  przybył  do W a r ­

szawy. —  Szambelan i Dyrektor Kancelarji  
Sckrctarjatu Stanu T u r  k u ł ,  wyiechał  do J- 
zmajłowd.

Czyniąc zadosyć Art: 29 Dekreiu Król: z d. 
29 Slycz: r. b. o B anku  Polskim;  zgroma­
dzenie Kupców Warsza: na posiedzeniu d. 20  
b. in. odbytem,  pod przewodnictwom Radcy  
Sianu Prezydenta Miasta Warszawy, w ybrało G 
Radców handlowych w Danku za s-i a dać mają­
cych,  to  iest: VVojci: Soiiunera ,  Henry: P cii, 
husena , Fordy: S iu r tn a ,  Karole. Szo lca^  T o ­
ina: E vansa ,  Samu: Frenkla.  Instalacja Rad­
ców handlowych,  odbyła się w d. 2 5  b. m.

D a m y  'Kwestujące w W ielk i  tydzień t .  b. 
zebrały dla nieszczęśl iwych *łp.  15 353  gr.  19  
iakoto; Xzna Leonowa S a p ie i )  na  zł.  4578  gr. 
8, Hrabina Antonina Potocką  zł.  2991 gr.  
29. Jenerałowa K urnatow ska  z ł .  2385  gr.  
10. Hrabina W ielopolska  zł .  2003 gr. 1. 
Hrabina 2  Żaiaczków Łubieńska  zł .  1 813 gr.  
1. jerierałowa Falkowska  zł .  1552.  Summy  
te rpodziclo»e zostały pomiędzy Szpitale War­
szawskie wszelkich wyznań. -

Wczoraj iv południe otworzona została W y ­
stawa -j]loclów kraiowego p r z e m y s ł u , w sa­
lach głównego Ratusza. lAibo wielu fabrykan­
tów nieukónczyło jeszcze swych wyrobkcw, a 
niektórzy,  znalazłszy kupców na piękne swoie-  
gokunsztu d z i e ła , sprzedali  ie wcześnie;,  wsze.  
laka 3 duże sale anaczpie są napełnione.  Mie­

dzy innemi piękny sprawuią widok dywany W zu­
pełnie  nowy ch wzorach z fabryki dawniej rzą­
dowej , a teraz PP.  Gejąrnera. i V d l b u z m h :  
W tej wzorowej fabryce iest werkinisfrzcm U  och 
a farbiarzem W  olfring , od których dokładność  
w wykonaniu tych pięknych wyrobkow zalezy.  
Znawcy oddai^ wielkie zalety ogromnym s m -  
boin zelazjjym z tokarń rzadowyc l i , ressórom 
do karety ze-szczególną pilnością wyrobionym,,  
M i c dzy^ p-u k na ęi i u wa za od pi ę k n y p o sta w czar-' 
nęgo koloru z O patów ka  P . Fidlera.  Bawe ł .  
manę  wyrobki w znać oiojszej obfitości są teraz 
nrzeli na wystfcwąph poprzednich , a między te-  
mi * własnej przędzy rółśne tkanki 7. L in k o w a  
z rękodz.clni  VP. Paschalisa  i B e r h a r d a ,  tu .  
dz.ez « Ł o d z i  P. H endischa  ; miedzy ostatnie,  
mi znajdują się także.cienkie pończochy z włas .  
nej przędzy tego przedsiębiorcy.  Powszechnie od-  
dawano sprawiedliwość gustownym i -z wzorową  
pilnością wykonanym robotom siodjarskim P.  
T la r trn a n a .  Wreszcie znajduią się : sukienko  
Da msk ie ,  Czerkasy; wy róbki z ł o t n i c ze ; plate­
rowane srebrem na miedzi ; zegar zsrt fką-bron-  
zową pozłacaną fabryki p.  G reg o a ra  i z wer­
kiem roboty P. Gembarzewskiego.  D uły  ze ­
gar w ic io w y ,  cały ’żelazny , wyrobiony >  rzą­
dowej mennicy.  Bielizna stołowa lniana i ba­
wełniana; skórki zamszowe i roboty rękawi-  
czn icze;  4  fortcpjany; B u z u to n  nowy instru­
ment  muzyczny;  rozmaite machiny ro lni cze ,  
magiel angie l ski ,  skóry pedeszwowe ,  szczotki ,  
i  szczoteczki  w rozmaitym kształcie i d o i  ó iae
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„ o  u ż y t k u ;  i'oSn'c o d l e w y  Ż e l a m e ;  s z t u c z n e  
k w i a t y  * ii.aga-zyHU I*. S so w o  w gusc je  " pn r y z -  
k i m ;  p ió r a  s t r o j n e  P .  D abas  , m i ę d z y  _ k l  wre m i  
p i ę k n e  i b a r d z o  g u s t o w n e  k wi a ty  z p i ó r  k r a i o -  

■ wy;ell.  P a r a s o l e  i p a r as o l i k i  ; o ł ó wk i , -  s t ol ar -  
s z c z y z n a  ; p r z ę d z a  l niana  ; p r ó b k i  l nu  ; o r z e s z k i  
i c d w a h n i c z e  i pela czyl i  s u r o w y  l e d w a b  z t i ą -  
iii m ierzą-  o d  P a n i  Roiewshie j  , i nę zk i e  k a p c i u -  
sze  p l ec i on e  z t r z c i n y  i - r y b i e g o  r o g u  ; p e r f u ­
m y  i k a d z i ł a ,  fa ianSe i g a r n u s z k i  k a m i e n n e ,  
s z k ł o  s z l u f o w a n e  z B a f c k a c e j , h af ty  p e to w e  u a
k a n w i e  i t. d.

J P P .  J a n  G re f fkow icz  P o d p i s a r z  T r y :  C y w;  
W twa M a zo wi ec : ,  J g n a c y  JPiwtr R a c z y ń s k i  J u -  
k w i r e n t  S ą d u  Pol ic j i  P o p r a w :  W-hi P ł o c k i e g o ,  
z ło ż y l i  N a j w y żs z y  S a d o w y  E x a m e n  w s k u l k u  Kto- 
i - c ' o ,  Ś w i a d e c t w a  z d o l n o ś c f  do  s p ra wo wa .u a .  W y -  
dz ta łu :  l ego  U r z ę d ó w  ł l l c i e j  k las sy  z p r z y z w o ­
i t y m  dla ' k r a in  u ż y t k i e m  o t r z y m a l i .

Wcz or aj  c i e p ł a  b y ł o  s topni ,  2 2 .
R O Z M A I T O Ś C I ^

R.. 1 1 G5 J e r z y  D ą b ro w sk i  S t a r o s t a  S ł u -  
c l i ows ki  p o j m a ł  b y ł  i e d u o g o  S z l ac hc i ca  P o m o r ­
sk iego; , .bogatego- M a r c in a  L issow ica ,  k l o r e g o  u 
s i eb ie  w z a m k u - S ł u c l i o w s k i m  c h o w a ł  t a k e i t u -
g o ,  aż by mu się o k u p i ł .  T e n  s ię  ppty. i i  t ak  
b y ł  s t o w a r z y s z y ł  z S t a r o s t ą ,  iż wo l no  po z a m ­
k u  c h o d z i ł ,  a widząc , ,  iż nasi  c i e r p i e l i  w ż y ­
wnoś ci  ,, p o c z ą ł  t r a k t o w a ć  z D ą b r o w s k i m  S t a ­
r o s t o ,  aby go w o l n o - p u ś c i ł ,  o b i ec u i ąc  mu  pi zy 
w ie ść  z d o m u  s we go  albo i m i e n i a ,  m ą k i  z p o ­
t r z e b ę ,  a. p r z ę d ł y  in s i ę  z m ó w i ł  z P o m o r c z y k a -  
m i  o p a d a n i e  z a m k u ,  k t ó r z y  też p o s p o ł u  za D r a ­
by  m i ę d z y  Pol aki  s ł u ż y l i .  D ą b ro w sk i  t ed y  
S t a ro s t a  p r ę d k o  u w i e r z y w s z y  onc j  o b i e t n i c y  ,  
w y p u ś c i ł  on e go  Sz l ac h c i c a  L is s o w ie a , k t ó r y  
i a k o b y  s ię  i s z c z ą c  w s ł o w i e ,  p r z y w i ó z ł  4  wo-zy 
p e ł n e  m ą k i  d o ' S łu c h o w a ,  o p r z y  k a ż d y m  w o ­
z ie  po W h m ę ż ó w  p i e r w s z y c h  w y b r a n y c h  i z b r o j ­
n y c h ,  k r o m  w o z o i c ,  k t ó r z y  m e  podl ej s i  byl i

p r z y s t a w i ł ,  i a k o b y  dla b e z p i e c z n o ś c i  i obrony 
w d r o d z e ,  aby  i ch K r z y ż a c y  gdz ie ,  n i e  zasko­
czyl i .  Z t ą  t ed y m ą k ą  i z o n y m i  Slal i rami 
o d y  b y ł  do z a m k u  w p u s z c z o n y ,  w ne t  Starostę 
s a m e g o  i T o w a r z y s z e ,  t ak że  s ł u g i  i ego  beirwie- 
ś c i  p o j m a ł ,  za p o m o c ą  P o m o r c z y k ó w  Drabów,  
z k t ó r y  iii i  s ię  p r z e d t y  m z m ó w i ł  i w s a d z i ł  w wie­
ż ą  g ł ę b o k ą ,  a z a m e k  Sł uchów,  w m o c  swoią  wziął,  
a lak z w i ę z u i a  chy t r e g o  P a n ,  a z P a n a  nieo­
p a t r z n e g o  w n e t  w i ę z i e ń  z o s t a ł . —

P o s łu c h a n ie  u S u ł t a n a  T u re c k ie g o — Suł­
tan  m n i e m a ,  ’Że n a s t ę p c a  P r o r o k a  p owi n i en byc  
n i e  p r z y s t ę p n y m ,  i g d y b y  to z g ad z a ł o  się 
z p o l i t y k ą ,  p e w n r e b y  p r z e d  sweni  ob l iczem me 
p o z w o l i ł  s t awa ć  P o s ł o m  M oc a r s t w  europej ­
sk i ch ;  j e d n a k o w o *  w c zas i e  c a ł e g o  swoiego  po­
b y l i - ,  2 r a z y  i ego - w i e l koś ć  o g lą da ć  mogą;  to 
iest r  po  p r z y b y c i u  i p r z e d  o d j a z d e m .  Wszy­
s t k i e  s p r a w y  o d b y w a i ą  się  p r z e z  D ragomanów,  
M i a ł e m  s p o s o b n o ś ć  .( mówi  i e d e n  ze świeżych 
a u t o r ó w  p o d r ó ż y  do  Turcji)-,  by ć  o b e c n y m  po­
s ł u c h a n i u  N id e r la n d z k ie g o  P o s ł a .  Jego Soł- 
t a ń s ka  W i e l k o ś ć  p r z y  t akie j  o k o l i c z n o ś c i ,  po­
s y ł a  s t ra ż  p o d ł u g  d a w n e g o  , z w y c z a i u  złożoną 
z 3 0 0  do 4 0 0  l u d z i .  J a n c z a r o w i e  dawnie j  od­
b y w a l i  tę  s ł u ż b ę ,  i z c h ęc i ą  to c z y n i l i  dlar.a- 
g r o d y ,  która- ' ze s t r o n y  P o s ł a  z aws ze  i ch  czeka­
ł a .  O 5 1ej g o d z i n i e  z r a n a  t ł u m y  Janczarów 
z e b r a ł y  się p r z e d  p a ł a c e m  P o s ł a  N i de i iadz :  oni 
zaczę l i  m a r s z  p r z y  o d g ł o s i e  m u z y k i ,  za niemi 
iećhal i  k o n n o  P o s e ł ,  i e g o  S e k r e t a r z e ,  Tłumacze 
i z nac zn i e j s i  K u p c y  Midei  l a n d c y .  T a k i m  po­
r z ą d k i e m  p os t ę p o w a l i ś m y  aż do końc a  pizetb 
mieśc i a  G a la ta ; tu ■ w s i e d l i ś m y  do ozdobnych 
p o j a z d ó w  h a i k a m i  z w a n y c h  i w j echa l i ś my  uuę- 
d z y  T u r e c k i e  m i e s z k a n i a ,  wś r ó d  n ich  p r z y ? '  

- l i -  nas  u r z ę d n i c y  d w o r u  w ys ł a n i  p r z ec iw nam 
p r z e z  S u ł t a n a , dal i  n a m  k o s z t o w n i e  p rz ybr a­
n e  k o n i e  i w ich t o w a r z y s t w i e  u d a l i ś my  sl? 
p r o s t o  do S e r a iu  , g d z i e  ws ta wi l i ś my nuprzo
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do przeznaczonego nam Kiosku.  W ki lku mi -  
~ nutach po naszem p rzybyc iu ,  wszed ł  fPHelki 

W ezyr z M  uftyrn , A g ą ,  l iućzuk -B aszą  i i n-  
nemł  u r z ędn ikami ,  i us i adł  na wielkim d y ­
wanie. Posłuchan ie  odbywa sic pospol icie w ty m 
dniu, gdy J anczarom,  a teraz r egu l a rnemu  wo j • 
skużó łd  wypłacaną; Su ł l nu  bowiem chce pokazać; 
swe skarby i r egu l a rno ść ,  z i aką  wypłacai ą 
żołd iego wojsku.  P rzyni es iono kilka tys ięcy 
małych.worków ze z ło t em,  naprzód do Wezyra, ,  
a polem do Agi Janczarów;,  nareszcie  wys ta ­
wiono ie na widok.  Kompan je  inaia.ce żo łd
otrzymać,  z niec i erpl iwione w pewnem odda ­
leniu czekały;  za danyin znak iem r zuc i ł y  się 
na te worki  iak ptastwo na ł up  inki . .  Po lej 
eeremonj i  wypłacenia  żo łdu ,  przyni es iono oka­
załą ucztę  do Kiosku,  przyul i tqrej  bez p r z e r ­
wy (> godzin sial i śmy,  prócz Pos ł a ,  k tóry za; 
przybyc iom Wezyra  o t r zy ma ł  pozwolenie  s i e­
dzenia .  Pó łmi sk i  stawiono na ma łych stoli- 
kac.h, przy  k tó rych s tal iśmy.  Każdy stolik z-o- 
sta-wał pod za rządzani em Mini s t ra  albo iakie-  
go znakomi tego urzędnika .  Ja s t a łem przy
'Tefterdarze (Minis t rze  Ska rbu )  k tóry wi fe/k te 
dla mnie okazywa ł  uszanowanie .  Nap rzód  z a ­
stawiono ryż ,  czy li; pilaf,  ten jedl iśmy łyżkami  
szy lkretowemi;  przy innych  pot r awach Stosowa­
liśmy się do zWy czaió w wschodnich narodów,  
w używaniu narzędzi  s t ołowych.  óiaiedwiesiiiy 
iakiego dania skosztowal i ,  na tychmias t  zabierano 
ie z p rzed  has, a niewolnicy w tyle toczyli k łó ­
tnie o szczątki ,  co wcale niezgsdza ło  sie z powa­
gą dypjoIr;<itycznej uczty.  Po kawie poszl iśmy 
na i eden  z dziedzińców Sera iowych,  na k tórym 
wystawiono podarunk i  Króla N ide r l andzki ego1 
dla Suł t ana .  T u  złożyl iśmy broił i wdzie l i śmy 
obszerne futra;  w tedy każdego z nas wzięło pod 
ręce po dwóch ur zędników dworu,  i f. tą oka­
załością z zachowaniem wszelkich przepisów o-  
strożności wprowadzono nas dó pokoiów Jego

Wysokości .
Dnia 10 Lipca r .  p. od by ło  się do roczne  p o ­

s i edzen ie  A k a d e m j i  Moskiewskiej  w roczni cę  
bi twy pod P u łta w ą ,  na k tó rem Professor  Al- 
fo ń s k i  czyta ł  r ozp rawę  w ięzyku ł a c iń sk i m ,  o 
miejscowych przyczynach chorób k tór e  zależą 
od kl imatu i rozmai tych  cechach t ych,  które  
z nich pochodzą .  Profe:  J  wcinowicz czyt a ł  
rzecz o szczególnychWłasnośc i ach ,  przez  k tór e 
autorowie kłassycz: Greccy nabyli  nie zaprzeczo­
nego i wyłącznego  prawa,  kierowania gus t em 
w l i te r a tur ze ,  nie tylko -wczasie bytu pol i tycz­
nego Grecj i ,  ale nawet  w odległej  potomności .  
Profe:  M ersliak in  czyt a ł  wiersz  pod t y tu ł em 
P ułtaw a .  Nakoniec  Pro:  SztWeplin  Sek re t a r z  
Rady Uułwer:  p r zeds t awi ł  k rótki  Historyczny 
obraz prac Uniwersyt etu  w ciągu up łyn ionego  
roku .  7j  tego obrazu dowiedzieć  się można,  
że^w ins tytutach do. wy działu Uniwersyt etu Mo­
skiewskiego należących,  znajduie się uczniów 

' 1 1 , 4 5 3 .  Uniwersy te t  na rok 1828 p oda ł  n a ­
s tępujące zadanie:  irPrawo Rzymskie iaki m i a ­
ł o  wpływ.na prawo fundamen ta lne  narodów E- 
urope j skich  i na prawodawstwo cyvviłne» N a ­
g rody iest  250  rubl i .

M yśli .  Zby tek  t am się zaczyna,  gdzie  się 
kończą  is totne pot r zeby natury .  —  Między  
wszystkiemi  gałęz iami ,  bogactw,  rolnic two w y ­
doskonalone,  iest  zawsze na jgruntown io j s ząpod -  
stawą.  —  JSdrowa filo^ofja iest  podstawą p rawo-  
znawstwa.  —• Po d  k i e runk iem Arystotelesa A -  
lexander  s t ał  się panem świata1,, p rzez  zasady 
Pkułarcha  i p r zez  przyj aźń S u l lego , T ra ia n  
1 H e n ry k  I P  stali1 się wzorem Królów.  —  
Fa łs zywie  powiedziano, ,  fe'świat iest tea trem , 
a Ludzie a k to ra m i , p rzec iwnie ,  teatr iest świa- 
tein , a aktorowie lu d ź m i , gdyż  na teat rze a- 
k ta rowie  wystawiają pwiat  r l udzki e  na nim po ­
s tępki .  —  D łu żn ik  uczciwy mający pieni ądze  
i chęć zapłacenia ,  dopóki  się z d ł a g u  nie u-
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iści  j es t  slrC/.em cudzej  w ła snośc i .  D lu in ih  
inaiący p i en i ąd z e ,  ale lubiący odwlekać  za­
p ł a t ę ,  iest p r / y k r y m  mamicielcni  wierzycielowi  
sweinu.  D łu żn ik  inaiący p ieni ądze ,  a n iechcą­
cy sig ui-szpzać i eś ł szalb i er z .  , D łu żn ik  w nie- 
sposobnoścj  uiszczenia  się ininio naj lepszej  chg- 
ci ,  iest do poli towania.  D łu żn ik  nie inaiący 
p ien i ędzy  ani  chgci uiszczenia s ię,  iest  t r u tn i em  
społ eczności  l udzki ej .

S z a r a d a .
Pierwsze  zwrócone ,  mienie,  bogaci  r o l n ika ,  
‘I g i e z ' i c i e m  wygodą  ies t  dla w ęd ro w n i k a ,

A w s z y s tk o  bywa w r ęk u  MalarzaĄ  w s z y s t k o  b y w a  w rgk  
C z a s e m  M u larza  
A n a w e t  S to la r z a .
(Zesz ł a  Szarada  P itka .)  

D O J S t E S l E N I ^ .
Urząd m u n ic y p a ln y  M . S. W arszaw y,

Z powodu oswiatlczóneg? zagubienia Książki S łu ­
żbowej U zetkow skiego Andrzeja uzyskanej w biórże  
Ko,)trolli sW .acy .ch  w r. z.  za Nrem Kontroll i  G ł ó ­
wnej 1031 wydanej  i zaniesionej prośby pod d. 29  
rtrodnia r. z.  o wydanie powtórnej  ńa SRutek Ar- 73  
Postanow ienia  X ięc ia  Naimest: Król; z d .  24 Gru-
Vlnla 1823 'r. w zy w a  niniejszym znalazcę wspoinmo-  
nej Książki,; aby takową do Bióra Kontroll i  Służą;  
odda ł  a zarazem ostrzega publiczność, iżby p rzy -  
właśc ic ie la  tejże K siążk i  rTwodzić nią m ogącego,  
przytr /ym aw śzy  z  taż Książką do właściwej W ła d z y  
P olicyjnej ,  dla’’p owzięcia  do kar prawem przepira-  
n y c h  przedstawiła: — W arszawa dnia 10 Mara 1828
y  Vice Prezydent  Imb<} w  id z l . i .  ó a  Sekretni z a
3 eneralnego M iernżcki.

K ucharz kawaler opatrzony w przyzw oite  swiade.- 
ż y c z y  o b j a ó  obow iązek  w  V\ arszawie.  W ia ­

d o m o ś ć  przy u licy  Sto Jerskiej pod  ffr  1778.
D o  naięcia od Sgo Jana r. b ._na pierszem piętrze  

sześć Pokoi ,  z Kuchnią, Spiźąrmą, Stbjnią, W ozo .  
,wnią; przy ulicy F aw ory  Nr 1993; o c e n i e  i warun­
kach dowiedzieć się można n Gospodyni.

W  dniu 26 Maia na Bielanach przy namiocie , z a ­
pomniane zo s ta ły  dwa Parasoliki Damskie jeden z i e ­
lo n y  iedwabny drugi szarego batystu, uprasza się 
ł a s k a w e g o ,  zna lazcy ;  o oddanie tychże do Handlu  
Józefowicza pod Filarami za nagrodą ^ Kuble srebrem.

D nia  onegdajszego zgubione z o s ta ły  kupony- od 
Listów Zastawnych Nr 16,981 i 4M.7« Łaskawy  
Znąlazoa raczy oddać do domu W .  Kelera Nr 44^* 

W domu. pod  Nr 390 przy u l icy  Krakowskie  
Przedmieście  w p r o s t  Placu Saskiego* śą dwa lo­

kale do nnięfcta od Sgo Jana lw s z e  pięli  o składa* 
iace się z 8mm P oko i ,  Stajni i W ozowni* tudzież 
Sklep przy .którym Ą Pokorę i  7 P iw nic .

Osoba sz lachetnie urodzona od kilku lat zostają­
ca w D ob rau h  R ząd ow ych  Załub icc  Obwo; śtnnisł: 
w obow iązkach  Ekonom a Akluarjusza Z. W .  G. i 
z ie m iż  dobrze: o sw e łona ,  . ż y c z y  w podobneż obo­
w iązki od 9>Ą Czerw*: b . wejść. Kto by życzy ł
takow ą przyjąć raczy się zg łos ić  .Ids to w nie do Se­
rocka, lub  umyślnym posłańcem .

D w ie  W iosk i  w Wbiewodzt\v£c i P ow iec ie  Krakow- 
skiein na sambj granicy Król: Pol: i Okręgu WolrM.  
Krakowa p o ł o ż o n e ,  z których iedna do Królestwa, 
druga do Okręgu. W .  M. Krakowa należy,  grunta 
w  po łow ie  P szenno-Jęczm ienne , w p o ło w ie  Zytno-  
Owsiaue, przesz ło  500 mor: CJieł: w ynęszące,  z.do­
stateczną Pańszcyzną,-, Ł ą k i ,  Staw d u ży ,  Lasek mor: 
56, Dębiną, Lipiną, Leszczyną i Strsniną zarośniętej 
posiad liące, mające R zek ę  przez jedne / . tych wio­
sek i  Ogród, M ły n  o 4  kamieniach i stępie idącą, 
w  dostateczną w odę i  w ie lką  sluże na przybytek 
w o d y  będąc zabezp ieczony . Mieszkanie obszerne i 
dogodne z 12 sztuk z ło ż o n e ,  Ogród ow ocow y  i spa­
cerow y w miejscu przyiemnem, przy d  rakcie bitym 
szosę o milę  1 od W oln ego  Miasta Krakowa i Rze­
ki W i s ł y ,  są z  wolnej reki do kupienia na monetę 
brzęczącą lub b ilety  bankowe. Udać sięTnależy do 
W łaśc ic ie la  tych Wiosek w Krakowie na m ałym  Ryn- 
k d  zam ieszka łego ,  lub w Mieście Woiewódz-  
kiem Kielcach do W .  K rzyżanow sk iego  Patrona 
Tryb: \V o ie :  Krak: dlfl'odebrania dalszej informacji.

E olw ark w P ow iec ie  Błońskim  W  o ie w o d z : Mazo­
w ieckiem  o m ii  5 od Warszaw y, w grunt ach dobrych
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lasach, łąkach  i pastwiskach obfitych, inaiący lu- 
i dostatek i z w s z e lk ie m i  dogodnościami,. z wolnej

ręki iest do sprzedania, dalszą infoTinaoją powziąse 
można przy ulicy F re ta _ p o d  Nr"-265 na drugiein 
piętrze u gospodyni d om u -’ ,  .

K ocz m odny, dobrze zbudow any, zielonego kolo­
ru, iest do sprzedania. W iadomość p r z y  uiicy kre­
ta i D ługiej  Nr 280.

TtLATR. Jutro Co k to  lubi.  JPP. Cymermfr  
yipfyi* w yk ou a ią  sceny  i  różnych  Oper.


